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OR.0012.5.5.2015
P r o t o k ó ł  Nr 6/15
ze wspólnego posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, Komisji Ochrony Środowiska oraz Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, odbytego 
w dniu 27 kwietnia 2015r. w godz. od 1000 do 1130.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Rady Samorządów Osiedlowych:

1. p.Mariusz Brunka

2. p.Marek Szmaglinski

3. p.Kornelia Żywicka

4.  p.Bogdan Tyloch
5. p.Sebastian Matthes
6. p.Renata Dąbrowska

7. p.Jerzy Świerczewski
8. p.Kazimierz Drewek

9. p.Andrzej Gąsiorowski

Członkowie Rady Samorządów Osiedlowych nieobecni:

1. p.Edward Gabryś

- usprawiedliwiony
Rada Samorządów Osiedlowych składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 9, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Rada jest władna do podejmowania prawomocnych opinii 
i wniosków.

· członkowie Komisji Ochrony Środowiska:

1. p.Stanisław Kowalik

- Przewodniczący

2. p.Antoni Szlanga

3. p.Renata Dąbrowska

4. p.Marek Bona

5. p.Marek Szank

Komisja składa się z 5 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, stwierdzono 100% quorum 
i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Kazimierz Jaruszewski

3. p.Bogdan Kuffel

4. p.Stanisław Kowalik

5. p.Leszek Pepliński

6. p.Kazimierz Drewek

7. p.Renata Dąbrowska

8. p.Maria Sulima Sułkowska

9. p.Bogdan Marcinowski

10. p.Joanna Warczak

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 11 członków, obecnych na posiedzeniu – 10, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1) p.Mirosław Janowski

- Przewodniczący Rady Miejskiej
2) p.Jacek Domozych

- Dyrektor Wydziału BI

3) p.Jarosław Rekowski

- Dyrektor Wydziału Km

4) p.Radosław Osiński

- portal internetowy Chojnice.com
5) p.Jerzy Erdman

- Internetowa TC Chojnice

Wspólne posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Ochrony Środowiska Pan Stanisław Kowalik, powitał zebranych członków Komisji stałych Rady Miejskiej, Przewodniczącego Rady Miejskiej, Przewodniczących Samorządów Mieszkańców Osiedli, pracowników Urzędu Miejskiego oraz media.
Szczególnie serdecznie powitał nowych Przewodniczących poszczególnych Samorządów Osiedli, mianowicie Panią Kornelię Żywicką, Pana Sebastiana Matthewsa, Pana Jerzego Świerczewskiego oraz Pana Mariusza Brunkę.
Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Ocena utrzymania porządku i czystości w mieście Chojnice.
2. Omówienie koncepcji realizacji zadań inwestycyjnych dotyczących odbioru wód opadowych na terenie miasta Chojnice ze środków unijnych.
3. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1

Przewodniczący Stanisław Kowalik – poproszę Pana Dyrektora Jarosława Rekowskiego o przedstawienie oceny porządku i czystości na terenie miasta Chojnice.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – dzień dobry, witam wszystkich. Na przełomie roku zostali zmienieni operatorzy jeżeli chodzi o wywóz odpadów komunalnych. Tutaj został wprowadzony nowy regulamin od 1 stycznia, mieszkańcy zostali wyposażeni w kontenery, czego bardzo głośno się dopominały rodziny. Tak jak widzimy w chwili obecnej są nieliczne osoby, które monitują o to, aby przy segregacji jednak zrezygnować z części kontenerów na rzecz worków, tak że to są sytuacje, które indywidualnie póki co zaspakajamy. W tej chwili na trzech sektorach realizuje wywóz firma Pana Andrzeja Pestki, natomiast na jednym z sektorów domów wielorodzinnych jest to firma ZZO Nowy Dwór, czyli administrator składowiska. Póki co ten przetarg idzie dosyć spokojnie, nie mamy monitów zbytnio jeżeli chodzi o wywozy, już w tym roku został zrealizowany odbiór odpadów gabarytowych, czyli wszystkich tych, które są typu opony, tapczany, różne inne elementy. Kolejna tura będzie bliżej jesieni. Jeżeli chodzi o samą zimę, akcja zima się zakończyła, można by powiedzieć, sukcesem w taki sposób, że rzekomo można byłoby domniemać, że wydaliśmy mniej środków niż w latach poprzednich. To niestety, pomimo że jest ona delikatna, wydaje nam się osobowo, że powinniśmy te oszczędności mieć stosunkowo duże, natomiast wydatek był niebagatelny, bo on odbiegał odrobinę od wydatku ubiegłego sezonu, mam na myśli 2013-2014, natomiast w roku budżetowym musimy mimo to zagwarantować jeszcze świadczenie usługi na przełomie jesieni. Tak, że część nakładów na utrzymanie zimowe jeszcze musimy pozostawić. Na ulicach pracują osoby interwencyjne, jak również osoby, które odpracowują karę pozbawienia wolności, gdzie na rzecz gminy wykonują prace porządkowe, tak że taka grupa osób też bierze udział w tym sprzątaniu. Sprawy idą dosyć dynamicznie, do świąt zdążyliśmy uprzątnąć to, co w zasadzie zostało wysypane w akcjach zimowych, czyli ten piasek, który miał uszorstniać chodniki, jezdnie, aby polepszyć nam kondycje dostępu do miejsc publicznych. To chyba wszystko, dziękuję.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję Panu Dyrektorowi. Jak widzicie Państwo problem porządku, jak i również czystości na terenie miasta Chojnice, jak również śmieci, które muszą być odprowadzone z poszczególnych posesji, czy też śmietników, nieraz budzą duże kontrowersje. W związku z tym również do nas docierają pewne sygnały o pewnych nieprawidłowościach, dlatego też również tutaj Pan Dyrektor dzisiaj będzie bacznie wsłuchiwał się 
w tematy, które jeszcze są na tyle drażliwe na terenie miasta Chojnice, jak i również na poszczególnych osiedlach, tak że otwieram dyskusję w tym temacie. Bardzo proszę, Pan Bogdan Kuffel.

· Radny Bogdan Kuffel – Panie Dyrektorze, byłem na chyba dwóch spotkaniach samorządowych, czy została uwzględniona sugestia tam u Kazika, gdzie jeden z panów domagał się, powołując się, że tam są osoby starsze, na ten dla nas, podejście czy mogą ci panowie, którzy obsługują, ten operator, wejść na posesję, czy nie mogą wejść. Tam był argument, że są ludzie starsi, a więc nie są w stanie tych swoich pojemników przetransportować do drogi, jak było 
w umówieniu, a więc czy te elementy zostały uwzględnione, czy mają po prostu jakoś kompleksowo, czy ci ludzie, którzy mają tego typu problemy, mają się zgłaszać do operatora poprzez Pański wydział i to będzie załatwione. Dziękuję.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – bardzo proszę Panie Dyrektorze od razu o odpowiedź.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – zatem informuję, że w przypadku gdy w domach jednorodzinnych występuje sytuacja następująca, że jest osoba starsza, która ma kłopoty z wywozem, czy wystawieniem tych pojemników poza teren własnej nieruchomości, to oczywiście realizujemy takie zadania, ale po zgłoszeniu do Urzędu, ponieważ firmy wykonawcze nie mają zobowiązania do tego, aby dogadywać się indywidualnie. Wszystkie czynności niestety w tej chwili będą musiały być realizowane przez miasto. Nie chcemy też dopuścić do sytuacji takiej, że mieszka jakaś osoba starsza, jakaś pani, pan, natomiast w tej nieruchomości jeszcze będą zamieszkiwały młode osoby, żeby wyręczać kogoś z czynienia jakichkolwiek elementów, ale są takie zdarzenia, firmy wyjmują te pojemniki z terenu nieruchomości, tak że jak są monity oczywiście reagujemy na nie. To jest ta sama sytuacja jak mówimy o workach, to jest sytuacja nadto, czyli regulamin w zasadzie mówi o tym, że wyposażamy nieruchomości, o ile dana nieruchomość ma ochotę segregować odpady, w pojemniki cztery sztuk, czyli cztery różne kolory, jeżeli brak jest miejsca, tak jak na Grunowie, to oczywiście wyposażymy nieruchomości, które są zainteresowane, w worki, aby umożliwić tą możliwość segregacji. 
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę, jeszcze Pan Bogdan dopyta.
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Dyrektorze, a pytanie, bo część ludzi starszych nie ma komputerów…
· Dyrektor Jarosław Rekowski – wystarczy, że zadzwonią do nas, nie trzeba mieć komputera.
· Radny Bogdan Kuffel – ale nie, nie. Chodzi o ten kalendarz wywozu, bo kiedyś był taki zwyczaj u Pana Pestki, że taki kalendarz po prostu albo się pobierało przy opłacie, albo…
· Dyrektor Jarosław Rekowski – taki kalendarz dostali wszyscy do domu. Wszyscy. Ponieważ ten element również był w przetargu, aby każda nieruchomość otrzymała kalendarz. Co prawda jest on troszeczkę inny ze względu na to, że nie zawiera tylko i wyłącznie jednego sektora, 
a zawiera on od razu trzy sektory, w których pracuje Pan Pestka, a ZZO również dostarczyło 
i do wspólnot, zresztą wspólnoty troszeczkę innym harmonogramem się stosują, tam nie ma tego wywozu raz na dwa tygodnie, a jest to wywóz według wypełnienia i czasami jest tak, że jest to nawet dwu-trzykrotnie w skali tygodnia.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję. Pan Kazimierz Jaruszewski, bardzo proszę.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Panie Dyrektorze. Szanowni Państwo. Temat związany pośrednio z czystością. Zbliża się tak zwany długi weekend i w związku z tym już szykuje się sezon turystyczny, a pytanie dotyczy tej osławionej toalety na parkingu przed stadionem Chojniczanki, ona jest zamknięta, i tak w zasadzie jak mieszkańcy mówią obserwujący, ona jest non stop zamknięta. Rozmawiałem na ten temat między innymi z Panem Meggerem ze Straży Miejskiej, który powiedział, że tam jest tak skomplikowana elektronika, że to powoduje właśnie niesprawność tej całej toalety. Ja chciałem zapytać czy można by z tym fantem coś zrobić, bo temat jest wyświetlany już po raz któryś w zasadzie, a ta toaleta znów nieczynna.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – proszę bardzo Panie Dyrektorze.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – już tłumaczę. Otóż prawdą jest, że wszystkie te toalety mechaniczne są wykonane na podzespołach włoskich i to nie tylko u nas w Chojnicach, ale w wielu innych miejscowościach również. W tej chwili akurat jest tam awaria jednego z siłowników, który musimy niestety sprowadzić z Włoch i stąd jest ta zwłoka w tym uzupełnieniu.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Pan Andrzej Gąsiorowski, proszę bardzo.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – Panie Dyrektorze, sprawa schodów od ulicy Broniewskiego do ulicy Angowickiej, tam częściowo już zostało to sprzątnięte, natomiast tam jest bardzo mocno ta skarpa zarośnięta, a w tych zaroślach leży bardzo dużo śmieci, butelek, puszek, cuda, cudeńka 
i myślę że również, ponieważ tam to sąsiaduje z taką prywatną posesją, a ta posesja też jest zaśmiecona przez użytkowników tego przejścia, to myślę że też warto by było żeby tam wysprzątać, oczywiście za zgodą właściciela, który pewnie nie będzie miał nic przeciwko temu, ale myślę że jeśli tam się wpuści ludzi, to żeby to zrobić i przyciąć te krzaki, bo rzeczywiście one w tej chwili są już tak duże, że po prostu te śmieci już tam giną. Druga sprawa to jest przejście od ulicy Angowickiej do Parku, to które jest użytkowane między innymi dla dzieci, które z osiedla, za Parkiem i tu w obrębie Parku, idą do Szkoły nr 3 i skracają sobie drogę, żeby schodami potem wejść spokojnie do góry. Ono już tam w miarę jest uprzątnięte, ale jeszcze są tam nieczystości psie i myślę, że również tam warto by było może spowodować, żeby to zielsko, które tam wyrasta wtedy kiedy jest na to czas, po prostu żeby ono nie wyrosło, bo to przejście może być fajne, ono jest oświetlone i nie, tak jak mówił jeden z moich oponentów podczas zebrania osiedlowego, że jest takie może nawet dziwne i straszne, bo ono nie jest straszne, ja wczoraj tam szedłem 
i jest fajnie, tylko że trzeba zadbać o czystość.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – nie ma najmniejszego problemu.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – jeszcze dwie sprawy. Jedna to jest działka, która jest od ulicy Zaborskiej do Angowickiej, to jest prywatna działka, która swego czasu była sprzątana, bo nie wiem co tam z właścicielem jest, działka jest zarośnięta, od ulicy Zaborskiej praktycznie ogrodzenie się już zawaliło, ale tam jest bardzo dużo śmieci. Więc też trzeba by na to zwrócić uwagę czy czasami rzeczywiście znowu nie zrobić jakiejś akcji i tam nie sprzątnąć tej działki, nie uporządkować jej w jakiś sposób, albo ścigać właściciela. To nie może być tak, że ta działka w tym rejonie straszy, jest tam to przejście przy Zaborskiej, ono jest aż niebezpieczne, bo tam dzieciaki chodzą i żeby coś się nie stało, tam zaraz, jak to ogrodzenie jest zawalone, jest duża skarpa 
i niech tam ktoś spróbuje zaglądać i wpadnie, kto będzie za to odpowiadał. Tak że myślę, że na to trzeba zwrócić uwagę. I kwestia jest tego budynku, który jest przy parkingu CEW, z tyłu, ponieważ przy tych silnych wiatrach, które były, bardzo mocno odpada tynk, a tam jest przejście, normalny chodnik jest, i na tym chodniku często zalegał właśnie taki tynk, który spadał z tego wysokiego muru, więc myślę, że też by trzeba było może zwrócić właścicielowi uwagę, żeby to uporządkował, żeby też się nie stała jakaś tragedia, bo to nie był zwykły tynk, który po upadnięciu się bardzo rozsypywał, tylko to były kamienie twarde, które po prostu mogły spowodować jakąś szkodę osób przechodzących. Dziękuję.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję. Pan Dyrektor, bardzo proszę. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – sprawa właściwie, jeżeli chodzi o porządki, to będzie zrealizowana, dzisiaj lub jutro powinny się zakończyć te prace, bo to nie są jakieś wielkie obszary, ani wielkie tematy do załatwienia. Natomiast jeżeli chodzi o skarpę to przekażę do Straży, żeby wezwać właściciela do poczynienia porządku zarówno z ogrodzeniem, jak również z uprzątnięciem tych nieczystości na terenie nieruchomości, podobnie jak z tą nieruchomością z odpadającym tynkiem. 
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę bardzo Pan Marek Szank.
· Radny Marek Szank – ja chciałem, Panie Dyrektorze, zapytać o to, kto odpowiada za porządek w obrębie przystanków autobusowych, o czystość na tych przystankach. Czy to służby miejskie, czy Miejski Zakład Komunikacyjny? Bo o ile na terenie miasta jeszcze te przystanki wyglądają przyzwoicie, to na obrzeżu miast, naszego miasta, wygląda to skandalicznie, zalegające śmieci w koszach, a w okolicy przystanków po prostu nawet nie wiem w jaki sposób to określić. Jeżeli kierowca autobusu zatrzymuje się na przystanku i tego nie widzi, to ja chciałbym wiedzieć czy za to odpowiada Miejski Zakład Komunikacyjny, czy za to odpowiadają nasze służby. Dziękuję.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – za ten stan odpowiada miasto, czyli to jest ewidentnym utrzymaniem miasta, natomiast nie wszystkie zatoki należą do jednego operatora. Przystanki, jako urządzenia, należą do miasta na terenie miasta, kosze zlokalizowane w tej strefie również, czyli ta czystość bieżąca jak najbardziej tak, natomiast zatoki są należne zarządcy drogi właściwej kategorii. Jeżeli chodzi o śmieci to mamy przetarg na wywóz odpadów również z tych obszarów, natomiast w miejscach przystanków one bardzo mocno przyciągają dziwnym trafem, bo tam się spotyka nie właśnie bilety, nie jakieś tak papiery po lodzie, ale typowo bytowe śmieci, które są notorycznie, codziennie, ładowane właśnie w to miejsce, a nie w pojemnik do odpadów komunalnych, który jest przy każdej nieruchomości, albo powinien być przy każdej nieruchomości.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuje bardzo. Proszę bardzo Pani Kornelia Żywicka.
· Pani Kornelia Żywicka – ja mam takie dwie sprawy. Jedna właśnie w temacie tutaj śmieci. Mam takie zgłoszenie od pracownika Spółdzielni Mieszkaniowej Dom przy ulicy Rzepakowej, tam przed Rzepakową są takie brzózki i teraz to jest gdzieś jakieś 20-30 metrów za śmietnikiem i tam są wyciągane, wyrzucane śmieci, nie wiadomo przez kogo, ale teraz pytanie kto to ma sprzątać, do kogo należy ten teren.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – dobre pytanie. Zawsze właściciel odpowiada za stan porządku na swojej nieruchomości.
· Pani Kornelia Żywicka – no tak, ale kto tam jest właścicielem?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tego to ja nie wiem, nie pamiętam wszystkich nieruchomości, które należą do miasta. Wymaga to sprawdzenia. Tam jest wielu właścicieli akurat w tamtym obszarze. Sprawdzę.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – bardzo proszę Marek Szmaglinski.

· Pan Marek Szmaglinski – Panie Dyrektorze, chciałbym zapytać o to Wzgórze Katowskie, bo przyznam się że przez ostatnie kilka dni nie chodziłem, ale osobiście byłem po tym artykule, no żenada, faktycznie żenada. Wzgórze Katowskie, kiedyś też o tym mówiliśmy, znamy to, że deweloper, Poznań, to wszystko, ale czy nie ma mocy, czy nie ma siły, żeby tam zadziałać. Nie idzie na to patrzeć. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – zdaje sobie sprawę, że jest to uciążliwe, niestety każdy ma swoje obowiązki i winien się z nich wywiązać. W tym przypadku akurat wiem, że Straż Miejska prowadzi kilka postępować, one mają nawet swój finał w sądzie, o uprzątniecie tego terenu. Każdy odpowiada za własny teren. My z miłą chęcią sprzątamy wszystko, co stanowi własność gminy i się wcale od tego nie uchylamy, natomiast na terenie nieruchomości obcych, prywatnych, na pewno nie będziemy nic sprzątać. 
· Pan Marek Szmaglinski – ale właściciel jest znany cały czas?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – tak, ale właściciel nie podejmuje czynności i co z tego.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy ta odpowiedź zadowala kolegę?
· Pan Marek Szmaglinski – na 50 procent, a na 100 kiedy będzie sprzątnięte.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – jeszcze raz Pan Marek Szank, bardzo proszę.
· Radny Marek Szank – ja mam pytanie, Panie Dyrektorze, o piękny mini park na osiedlu Kaszubskim. O ile te ścieżki polbrukowe są w należytym stanie, o tyle te ścieżki szutrowe są zarośnięte i jeżeli nie zrobimy tam odpowiedniego porządku, to za chwilę to będzie teren zielony 
i cała praca, która została wykonana, pójdzie na marne. 
· Dyrektor Jarosław Rekowski – akurat jeżeli chodzi o Wielewską i ten park, to rzeczywiście te aleje mają tendencję do wzrostu roślinności. Tam rokrocznie pielimy, jak również pryskamy preparatem na wzrost właśnie roślinności, mimo to obserwujemy to i staramy się tam bardzo często reagować. Przypomnę i proszę o głosy, ponieważ ten park też mamy zgłoszone do Palcu Zabaw Nivea, gdzie niektóre zgłoszone miejsca mogą być obdarowane właśnie poprzez inwestycje właśnie z Nivea na takich obszarach w armaturę dla dzieci.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję. Czy to wystarczy Panie Marku?
· Radny Marek Szank – mam jeszcze jedno pytanie. Na obrzeżu tego właśnie mini park jest taka dzika łąka oddzielająca pole chyba jednego z zakładów rolnych. Ona jest zawsze zaniedbana. To jest niewielki fragment zieleni, który nie jest koszony, nikt się tym nie zajmuje. I to są takie dwa światy, tutaj piękny mini park, a obok zaniedbany teren zielony, który jest totalnie przez nas zaniedbany.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – to prawda, nie był koszony.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy są jeszcze jakieś pytania do Dyrektora Rekowskiego? Jeśli nie ma, to ja dziękuję bardzo w tym temacie. Ja natomiast chciałbym jeszcze jedną rzecz bardzo ważną poruszyć. Mianowicie od kilku miesięcy funkcjonuje na naszym terenie również ZZO, które również wygrało przetarg na wywóz śmieci i w związku 
z tym przynajmniej niektórzy mieszkańcy mieli obawy czy spełni pewne standardy firma, która obsługuje akurat ten sektor. W związku z tym ja sam osobiście tutaj dostrzegam, że rzeczywiście wzorcowo wręcz i systematycznie są wywożone śmieci, nawet nieraz trzy razy w tygodniu, jeśli jest taka potrzeba i konieczność, także pojemniki są zawsze opróżniane i tutaj myślę, że zakład stanął na wysokości zadania i nie będzie większych z tym problemów. 

Jeszcze pytanie, tak? Bardzo proszę Kazimierz Drewek.
· Radny Kazimierz Drewek – tutaj kolega Stanisław akurat chwali ten Zakład Oczyszczania Miasta, ale ja uważam, że powinni sobie ten harmonogram troszeczkę inaczej ustawić. Oni jadą od godziny 730 do godziny 830 akurat ulicą Gdańską, do przejścia, później od przejścia, jak dzieci idą do szkoły, do Wicka Rogali i jadą na dół, to się robi taki korek, że stoi, dzisiaj przykładowo stało 30 samochodów od jednego miejsca gdzie oni stają. To niech oni sobie ten harmonogram troszeczkę inaczej na tej ulicy ustawią. Jest to wstrzymywanie tam ruchu akurat na tej ulicy.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – zatem co Pan proponuje, Panie radny?
· Radny Kazimierz Drewek – aby sobie ustalili inną godzinę, że tam będą zabierać od godziny 600 do 700, a nie od godziny 730 do 830.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja myślę, Panie Dyrektorze, że to jest sprawa czysto tutaj techniczna, dogadanie się z operatorem o zmianę godzin i czy akurat te godziny pozwolą na płynne tutaj wywożenie tych śmieci. Tak? Czyli to wszystko jeśli chodzi o tematykę dotyczącą Dyrektora Jarosława Rekowskiego? Dziękuję bardzo Panie Dyrektorze. 
Ad. 2

Dyrektor Jacek Domozych – tutaj w szczegóły nie będziemy się wdawać, ponieważ o koncepcji mówiliśmy dużo i często, koncepcja wynikowa cały czas dostępna jest na naszej stronie internetowej, natomiast ja bym chciał najpierw może kilka zdań strategicznych, potem bardziej szczegółowo może omówiłbym przetarg, który ogłosiliśmy, właściwie pierwszy przetarg dotyczący już środków unijnych na lata 2014 – 2020.

Koncepcja powstała w lutym tego roku, prace zostały zakończone, trwały około roku i między innymi wynikiem jest ta mapa, którą macie Państwo przed sobą, kolorem czarnym są zaznaczone istniejące kolektory deszczowe, kolorem zielonym te, które należy zbudować i kolorem czerwonym te, które należy zbudować, a które już mają pozwolenie na budowę. Jak widać, to kolor zielony dominuje. Wartość robót na podstawie koncepcji to kwota około 150.000.000 zł, żeby rozwiązać wszystkie problemy związane z wodami opadowymi na terenie miasta, to taka kwota byłaby potrzebna. Na dzień dzisiejszy po zintegrowanym porozumieniu terytorialnym, dotyczącym środków unijnych, mamy kwotę, która brutto wynosi, czyli nasz udział i udział Unii, 45.000.000 zł i pod tą kwotę przygotowujemy przetarg. Musimy sobie również zdawać sprawę z tego, że jeżeli inwestorem od początku do końca tego etapu będzie Gmina Miejska Chojnice, to tematy związane z przejęciem tej części infrastruktury technicznej w mieście przez Wodociągi ulegają przesunięciu o około okres 10 lat, do tego możemy wrócić dopiero za 10 lat, bo realizacja tego to myślę, że może się zakończyć najwcześniej w roku 2020, później jest pięć lat okres trwałości projektu i do tego tematu możemy wrócić później. Tak, że pierwszy właściwie taki wniosek z tego wszystkiego, co mówię, wydaje mi się taki, że jeszcze jest czas, żeby się zastanowić, czy nie przekazać tego interesu Wodociągom, oczywiście my, jako Urząd, możemy to pilotować projektowo, wykonawczo i tak dalej, natomiast na pewno na pytanie, czy to pora na przejęcie tego przez Wodociągi jest właściwa, czy też nie, to trzeba się nad tym pochylić.
Teraz może jeżeli chodzi o sam przetarg. Nazwaliśmy to „Budowa kanalizacji deszczowej w Chojnicach – etap I”, dlatego że w Gdańsku powiedziano nam, że przewiduje się jeden konkurs i nic więcej. Tak pewnie by chcieli wszyscy, ale praktyka pokazuje, że tych konkursów są i dwa, i trzy. Często są, szczególnie w kanalizacji deszczowej, w robotach sanitarnych, duże oszczędności związane z przetargami, bo często kosztorys inwestorski, tak, jak w obiektach kubaturowych może mniej, tak w tego typu inwestycjach często wartość przetargowa to połowa wartości kosztorysowej i liczymy na to, że tutaj tych pieniążków dojdzie, że pieniądze zostaną i jeszcze coś uda nam się zrealizować. Przetarg podzieliliśmy, tutaj jest przetarg unijny, tydzień temu przesłaliśmy do publikacji, dzisiaj się ukazał na stronach Dziennika Wspólnot, tyle trwa właśnie mniej więcej okres między przesłaniem do publikacji a samą publikacją, otwarcie ofert 8 czerwca, od lipca chcielibyśmy rozpocząć już prace, podpisać umowę i zakończenie tego to jest do końca czerwca przyszłego roku, złożenie wniosku o pozwolenie na budowę, ogłoszenie konkursu prawdopodobnie III – IV kwartał przyszłego roku, warunkiem złożenia wniosku jest prawomocna decyzja pozwolenia na budowę.
Ten przetarg podzieliliśmy na dwa duże zadania strategiczne, jedno to jest przebudowa Strugi Jarcewskiej od granic miasta do Urzędu Skarbowego, potem budowa kolektora nowego od mniej więcej miejsca postoju TAXI przy Sukienników do Fatimskiej, to jest jedno z najtrudniejszych zadań, ale budujemy nowy kolektor, bo ten, który jest, jest posadowiony na budynkach, jest w bardzo złym stanie technicznym, potem jest przebudowa rowu do ulicy Asnyka z budową zbiornika retencyjnego w okolicy Asnyka. Między innymi ten kierunek również ma służyć odwodnieniu nowemu przebiegowi drogi 212 w okolicy Asnyka. To jest jeden kierunek.
Drugi kierunek to jest od ulicy Okrężnej – budowa nowego kolektora do Parku 1000-lecia, przebudowa urządzeń w Parku 1000-lecia, przede wszystkim chodzi o automatykę, zastawki dodatkowe, pewne rzeczy zostały zaobserwowane w trakcie eksploatacji Parku i chcielibyśmy tam polepszyć te wszystkie warunki, budowa zbiornika retencyjnego, on się nazywa tutaj zbiornik retencyjny Sobierajczyka przy ulicy Działkowej i potem kierunek na ulicę 14-Lutego, Osiedle „Kolejarz”, ulica Prochowa i okolice, ulica Brzozowa okolice, potem przebudowa rowu, który idzie pod torami w kierunku działek za mostami i tam kończymy urządzeniem podczyszczającym i przechodzimy w kierunku odwodnienia dworca i wiaduktów tak, żeby tam już tych problemów z wodami opadowymi pod wiaduktami nie było.
To jest mniej więcej cały zakres tego przetargu etapu I, w sumie jest to budowa około 12,5 km nowych kolektorów deszczowych i przebudowa, renowacja 7,67 km rowów. Powstaną również dwie oczyszczalnie ścieków, jedna przy Urzędzie Skarbowym, jedna przy Mleczarni, to są te dwa główne kolektory, które wpadają do Strugi Jarcewskiej. Budujemy dwa nowe zbiorniki, czyli ten zbiornik przy ulicy Asnyka oraz na Działkowej, remontujemy, przebudowujemy zbiornik Fatimska i jeszcze przy zbiorniku Sobierajczyka jest taki mały zbiornik, nazywaliśmy go buforowym, tak, żeby wszelkie klęski pod tytułem dostawanie się ścieków deszczowych, czy też ścieków sanitarnych do deszczowych były likwidowane w zarodku, czyli tutaj ten zbiornik miałby mieć funkcję przepompowni, gdzie ewentualne skażenie, które zawsze może się zdarzyć, byłoby usuwane przez przepompowanie tych ścieków bezpośrednio do kanalizacji sanitarnej.
Oprócz tego również, to jest taki trzeci element, może już czwarty, to jest opomiarowanie wszystkich wylotów do Strugi Jarcewskiej poprzez urządzenia podczyszczające, które być powinny, 
a które nie wszędzie na terenie miasta są i takich urządzeń podczyszczających zamierzamy zaprojektować 17.
To w skrócie może tyle jeżeli chodzi o zakres tego przetargu, jeżeli są pytania, to proszę bardzo.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja chcę powiedzieć tak, że w poprzedniej kadencji został powołany zespól, który miał decydować, czy też sugerować Burmistrzowi kolejność realizacji dróg osiedlowych, dróg miejskich i na tym zespole na wniosek Pana Dyrektora Domozycha została przyjęta taka zasada, że wpierw musimy zinwentaryzować i modernizować sieć odbioru wód opadowych, a dopiero wtedy przystępować do realizacji programu drogowego. Ten wniosek został przyjęty zarówno przez Burmistrza, jak i przez Radę, bo Rada również w formie wniosku takie działania akceptowała i chcę powiedzieć, że pokłosiem właśnie tego wniosku jest to, o czym mówił Pan Dyrektor Domozych. Ta koncepcja, która mówi o odbiorze wód opadowych, o tych dwóch strefach wód opadowych, praktycznie rozwiązuje temat dalszych inwestycji na terenie miasta. Korelacja między budową dróg i terenami przeznaczonymi pod budowę 
a siecią odbioru wód opadowych jest sprawą powiedziałbym najistotniejszą w tym wszystkim 
i Wydział Budowlano-Inwestycyjny, którym kieruje Pan Dyrektor Domozych, podszedł do tego bardzo realnie uwzględniając właśnie najbliższe i dalsze perspektywiczne potrzeby w tym zakresie, przedstawiając właśnie tą koncepcję. Dzisiaj dyskutując na temat tej koncepcji w momencie, kiedy zostały już praktycznie zgłoszone oferty przetargowe wydaje mi się, że naszym zadaniem będzie zgłoszenie ewentualnych uwag do tego, aczkolwiek nie przygotowywali tego krawcy, tylko przygotowywali fachowcy tą koncepcję i ewentualnie wskazanie, gdzie jeszcze należałoby, w jakim kierunku należałoby pójść. Pan Dyrektor Domozych powiedział tutaj, gdzie kończą się te inwestycje w tych pierwszych dwóch etapach, bo na tyle, na ile mamy pieniędzy, tak to zostało zaprojektowane, oczywiście koncepcja obejmuje również dalsze tereny, które docelowo, czy też w przyszłości powinny być zrealizowane.
Zachęcałbym Państwa do zadawania pytań póki jeszcze jest Dyrektor Domozych, bo o godzinie 1030 na 10 minut nas opuści, dlatego bardzo proszę o pytania.

· Radny Andrzej Gąsiorowski – kiedy dostałem zawiadomienie o tym spotkaniu dzisiejszym pozwoliłem sobie w piątek udać się do Pana Dyrektora Domozycha i przez 1,5 godziny w indywidualnej dyskusji, ponieważ wiele spraw związanych z realizacją tej koncepcji jest jakby przypisanych do mojego Osiedla, porozmawialiśmy sobie na temat tych różnych spraw, które mają być realizowane. Później udałem się z wizją lokalną na teren mojego Osiedla, ponieważ jest ono dosyć specyficzne, dlatego że jest położone w obrębie Parku, tam się zlewają te wody zarówno z Osiedla „Kolejarz – Prochowa”, jak i z Alei Brzozowej, tutaj z Osiedla Drzymały, węzeł integracyjny, to wszystko niestety, ale w ten rejon tutaj właśnie, gdzie te zbiorniki mają być budowane, się zlewa i generalnie jest to rozsądne, że na tych terenach, które dzisiaj są naturalną łąką, która jest czasami zalewana przez deszcze, czy tam wody spływające z miasta powstanie zbiornik, bo jest sens, żeby rzeczywiście tą wodę gromadzić i ją ujarzmić w tym miejscu, a nie, żeby ona się rozlewała i zalewała piwnice mieszkańców mieszkających w tym rejonie. Ale też spojrzałem na jakby Aleję Brzozową ze względu na zbieranie tej wody, ponieważ Aleja Brzozowa schodzi z dwóch stron w kierunku Parku i w Parku jest najniższy punkt, tam rzeczywiście są studzienki, które pewnie bezpośrednio zbierają wodę i odprowadzają do Strugi, ona sobie potem gdzieś tam płynie do Parku, natomiast też są studzienki kanalizacyjne deszczowe porobione przy zbiegach z ulicami, jedyną ulicą, która takich studzienek ani żadnej kraty zbierającej nie ma, to jest ulica Działkowa i wielu mieszkańców tej ulicy już się do mnie zwracało mówiąc, że po prostu tak być nie może, bo rzeczywiście ten spad, który jest akurat w ulicę Działkową jest bardzo duży i tam nie ma planowanej deszczówki, nie ma też jakby odbierania tej wody, która ewentualnie mogłaby spływać w tą ulicę, więc jest to niebezpieczeństwo, że po prostu ta ulica w dalszym ciągu będzie zalewana mimo istniejących zbiorników, które na pewno będą w tym rejonie także w sposób naturalny zbierały wodę, która będzie spływała. Dlatego też wnoszę, aby w tej koncepcji przewidzieć akurat ten punkt odbioru wody i żebyśmy potem, kiedy już będą rozstrzygane przetargi konkretne na realizację, nie zapomnieli o tym, że jest taka potrzeba, bo rzeczywiście ten spad bezpośredni akurat z Alei Brzozowej na ulicę Działkową jest największy i ja się wcale nie dziwię, że ci mieszkańcy się dzisiaj boją, że dalej te domy będą zalewane.
· Radny Bogdan Kuffel – jeżeli można to kilka pytań. Tutaj się nie zgodzę z przedmówcą, że zalewało nam piwnice, akurat mieszkam przy Brzozowej, tutaj mówię o Okrzei i o Sobierajczyka, bo w tym momencie Pan Dyrektor pamięta, została zrobiona taka właściwie deszczówka 
i ona zbierała, a więc już tego problemu na Okrzei nie ma. Ale ja mam takie pytanie, bo tutaj spojrzałem na mapę, Pan Dyrektor ma tą świadomość, że tam kawałek przy Sobierajczyka jest działką już sprzedaną i jest prywatna, więc pytanie pierwsze – w jakim oddaleniu od ulicy Sobierajczyka ma być ten zbiornik, czy on ma być zbiornikiem z wodą stojąca, czy ma być tylko przygotowany na to, że ewentualnie w momencie spiętrzenia będzie się tam woda zbierała, bo przypominam, Pan Dyrektor mieszkający obok to wie, że tam przecież jest naturalny taki plac zabaw, gdzie chodzą dzieciaki i tam grają w piłkę, bo to jest płaski teren, a więc pytanie, w jakim oddaleniu od tej ulicy, czy to będzie jakoś zabezpieczone, bo jak to będzie woda otwarta, 
a tam dzieci małych jest sporo, żeby tam nie było jakichś problemów i wypadków, stracimy tam spokój, bo tam się będą nam zbierały komary i będziemy mieli oczywiście, jeżeli będzie to 
w takim stanie, jak ta droga, ten rów po drugiej stronie od Alei Brzozowej, który jest permanentnie zanieczyszczony, a przez niego jak raz widziałem takie spiętrzenie worków za tą drogą, o czym Pan Dyrektor na pewno wie, że tam jest taki brud, jeżeli to nie będzie dbane, rowy nie będą wykaszane, a tam nie będzie dbałości, to oczywiście mówiąc uczciwie mimo, że nie podważam zasadności, to czarno to widzę.
· Radna Renata Dąbrowska – mam pytanie do Dyrektora Wydziału, bo słyszę tutaj o wszystkich stronach, ale nie słyszę o moim Osiedlu „Pawłówko – Małe Osady”, co oddala nam wizję naszych dróg, jesteśmy Osiedlem, na którym jest najmniej robionych inwestycji.

· Dyrektor Jacek Domozych – dziękuję za te głosy, mam nadzieję, że obydwaj Panowie będą dosyć aktywnie uczestniczyć w pracach projektowych, które będą w tym rejonie prowadzone, bo to jest tylko koncepcja, jak spojrzymy, to zbiornik Sobierajczyka jest narysowany w bezpośredniej bliskości istniejących działek. Czy on tam zostanie? Zobaczymy, czy on się rozszerzy, zwęży, to wykażą szczegółowe prace projektowe. Takie potrzeby melioranci wymierzyli przyjmując, o ile się nie mylę, wodę 5-letnią, że taka powierzchnia jest potrzebna do takiego obiektu. Czy będzie to obiekt suchy, czy mokry, to tu się koncepcje ścierają na etapie opracowania i akurat ci autorzy tego, melioranci optowali za tym, żeby jednak ten zbiornik jakieś napełnienie miał. Czy tak będzie? Zobaczymy, bo w tej chwili przechodzimy na inny poziom szczegółowości już jakby i przy tym wszystkim myślę, że ta decyzja będzie jakaś nasza tutaj wspólna, bo wiadomo, każde z tych rozwiązań ma swoje plusy i minusy, wszystko zależy od roku krótko mówiąc, jak rok jest mokry, to biernik jest pełen, jak jest rok suchy, to nie. Ostatnio właściwie mamy 4 lata suche, rok 2010 był chyba ostatnim takim mokrym rokiem przy budowie Parku 1000-lecia, gdzie tam się wszystko topiło i w tej chwili pewnie bujna trawa by się rozwinęła, ten zbiornik mógł być prawie pusty. Natomiast za rok, dwa może się okazać, że może być problem, żeby jego retencja wystarczyła na to, do czego został powołany i to się również wiąże 
z poprawą, mam nadzieję, właśnie to rozwiązanie będzie poprawiało kondycję mieszkańców ulicy Działkowej chociażby dlatego, że może przy samej ulicy Działkowej nie ma kolektora deszczowego, ale z tego, co ja wiem i pamiętam, bo też miałem tam działkę, to ta woda oprócz tego, że podnosiła się w rowach, to również spadała przede wszystkim Aleją Brzozową, dlatego że w Alei Brzozowej w 3/4 nie ma deszczówki, a tutaj jak spojrzymy na mapę, to cała Aleja Brzozowa, w całej ulicy, zostaje zaprojektowana kanalizacja deszczowa, czyli wpusty, czyli ta woda do ulicy Działkowej już nie powinna się dostawać chociażby z tego powodu.
Jeżeli chodzi o szczegóły jak plac zabaw, czy trzeba go przesunąć, czy nie, to mnie się wydaje, że to są na tyle drobne rzeczy, że przestawienie placu zabaw z jednego miejsca na drugie to chyba nie jest w tej chwili istotne i zawsze jest możliwe.

Jeżeli chodzi o piękne Osiedle „Pawłówko”, ono jest całe zielone na mapie, ale sory, ja nie mówię, że nie zalewa, ale musieliśmy wybrać etap pierwszy. Wybraliśmy ten etap jakby wyznaczając ścieżki krytyczne dla istniejących kolektorów lub braku kolektorów i nam się pieniądze skończyły. Jak powiedziałem na wstępie, jeżeli będzie możliwość drugiego etapu, to będziemy wybierali, jest osiedle w kierunku Karolewa, gdzie jest odprowadzenie wód deszczowych, są okolice „Mostostalu”, jest jeszcze parę miejsc w Chojnicach, które również trzeba załatwić, ale to, przypominam, to jest kwota 150.000.000 zł cała szacowana.
Poza tym na Osiedlu „Pawłówko” jest bardzo mało popularne urządzenie kanalizacji deszczowej, przepompownia wód opadowych, nie można grawitacyjnie odprowadzić jej nigdzie, 
w związku z tym nie ma takiej przepompowni wód deszczowych, która by w każdej sytuacji przepompowała te wody. W kanalizacji sanitarnej można przewidzieć jakie są przepływy, natomiast przy deszczach tego do końca nigdy nie wiadomo. Tak, że to jest tej jeden słaby punkt jakby, ale musimy to zrobić wcześniej, czy później.

· Radna Renata Dąbrowska – ale też jest ważne, żeby to zrobić, żebyśmy nie zostali znowu tak, jak jesteśmy na szarym końcu.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – poproszę Pana Dyrektora Jacka Domozycha w sprawie tutaj przetargu.

· Dyrektor Jacek Domozych – wpłynęły trzy oferty, mówimy o przetargu na Chojniczankę, te same firmy startowały, które poprzednio, z tym że jedna z nich złożyła ofertę po terminie, 
w związku z tym na chwilę obecną otworzyliśmy dwie oferty i będziemy je sprawdzać. Kwoty w tych ofertach to 4 mln 65 tys. z hakiem i 4 mln 190 tys. z hakiem. Tak, że są to kwoty niższe o około 200-300 tys. od tych, które mieliśmy poprzednio. Dziękuję.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Pani Kornelia miała pytanie do Pana Domozycha. Bardzo proszę.
· Pani Korneli Żywicka – ja tutaj tylko miałam taką propozycję przedłużenia kanału deszczowego, chodzi mi o ulicę między Ceynowy, Derdowskiego i Młodzieżową. Tutaj przy Sportowej właśnie jest projektowany nowy odcinek deszczowy i chciałabym zaproponować żeby go wprowadzić jednak między tą ulicę Ceynowy a Młodzieżową, ponieważ na Młodzieżowej jest, ale to jest wyżej teren, na Derdowskiego też jest projektowany, z Widokowej ulicy tam właśnie były teraz na spotkaniu mieszkańców osiedla też są duże problemy i okolice garaży, na Ceynowy tam jest duży obszar wypolbrukowany, utwardzony, gdzie woda spływa w okolicach tych garaży i żeby przeciągnąć kawałeczek jeszcze w tą stronę ten kanał deszczowy. Czy ewentualnie mogłoby być to uwzględnione?
· Dyrektor Jacek Domozych – jeżeli dobrze rozumiem, bo jeżeli chodzi o odwodnienie garaży, to chyba teren się układa w ten sposób, że kolorem zielonym w ulicy Derdowskiego jest zaznaczone przedłużenie tego kolektora i żeby odwodnić te garaże pewnie najwłaściwsze byłoby żeby ten kolektor tu przedłużyć. Natomiast jeżeli chodzi o ten drugi problem, to wydaje mi się, że chodzi o to, żeby numer siedem, ten zestaw podczyszczający, który kończy odcinek istniejącej kanalizacji Ø 200 nie wchodził do tego zbiornika, tylko łączył się z tym Ø 400?
· Pani Korneli Żywicka – znaczy nie, mi chodziło ogólnie o tą nitkę, żeby tam wprowadzić właśnie między Ceynowy a Młodzieżową, bo Młodzieżowa ma istniejące, ale to jest u góry, a ten teren który jest niżej zostaje dalej z tą kałużą.
· Dyrektor Jacek Domozych – żebyśmy się zrozumieli, tu są też wskazane główne kolektory, które mają być robione. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – nie mówmy o przyłączach.
· Dyrektor Jacek Domozych – no nie mówmy o przyłączach. (głosy poza mikrofonem) Ale to już jest wewnętrzna, a czy ona pójdzie tu, czy ona pójdzie tu, to my nie wiemy. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – nie mówimy o przyłączach, mówimy o głównych kolektorach…
· Dyrektor Jacek Domozych – o głównych kolektorach. 
· Przewodniczący Mirosław Janowski – nie wchodźcie w szczegóły… 

· Dyrektor Jacek Domozych – nie, bo tak samo całe osiedle wtedy byśmy musieli … To nie ta szczegółowość.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – są projektowane główne kolektory, które będą zbierały.
· Pani Kornelia Żywicka – dobrze, to wtedy jako przyłącze ewentualnie.
· Dyrektor Jacek Domozych – my odbieramy, jako zarządzający kanalizacją deszczową na terenie miasta, my odbieramy wody z posesji prywatnych…
· Pani Kornelia Żywicka – tylko tam będzie dużo tej wody, dlatego myślałam żeby tą nitkę byłoby dobrze przeciągnąć tam.
· Dyrektor Jacek Domozych – tak, ale jak dużo to właśnie chodziłoby o to, żeby być może tutaj, bo my o tym żeśmy dyskutowali, bo tu jest istniejący kolektor Ø 200, który odprowadza do Pana Skiby i on jest po prostu… 
· Pani Kornelia Żywicka – ale to jest wyżej, to jest wyżej.
· Dyrektor Jacek Domozych – wyżej, ale woda tędy popłynie, dobrze że wyżej, woda tędy popłynie i problemem nie jest żeby ją tutaj przedostać do tego zielonego kolektora, tylko problemem jest żeby średnica Ø 200 nie była zbyt małą średnicą. I to raczej będziemy chyba jako zmianę tutaj, ale to w trakcie projektowania wyjdzie, bo jaka zlewnia będzie ciążyła do Derdowskiego, a jaka do Ceynowy, to nam szczegółowo… My mamy bardziej szczegółowe rozwiązania tych wszystkich układów wodnych, tak że należałoby się jeszcze przyjrzeć szczegółowemu rozwiązaniu wód opadowych dla tego obszaru i być może tam są bardziej szczegółowo narysowane te poszczególne zlewnie.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, wyobrażam sobie 
w ten sposób, że Państwo wysłuchaliście szeroko tutaj przedstawionej koncepcji, a zatem czy my możemy przyjąć koncepcję przedstawioną przez Dyrektora Jacka Domozycha, że ona jest właściwa i generalnie… Proszę bardzo, jeszcze Pan Mariusz Brunka.
· Radny Mariusz Brunka – ja mam taką prośbę, ponieważ wszyscy oczywiście kibicujemy całemu przedsięwzięciu, natomiast chyba musimy zdawać sobie sprawę, że taka bardzo pobieżna chociażby analiza tej mapy powoduje, że musimy się liczyć z tym, że będzie do nas zgłaszanych dziesiątki, a może i tysiące różnych pytań ze strony mieszkańców i dlatego, żebyśmy coś więcej na ten temat wiedzieli i mogli jak gdyby wrócić do materiału źródłowego, to ja mam taką prośbę czy udałoby się tą mapę po prostu zeskanować w dobrej rozdzielczości i rozesłać do radnych 
i przewodniczących rad, żebyśmy mogli sobie spokojnie ją analizować i chodzić troszeczkę też po mieście i zaglądać tam, gdzie to ewentualnie miałoby być, bo jak się pojawią mieszkańcy, no to będą nas po prostu o różne rzeczy pytać i ja rozumiem, że Państwo jesteście gotowi na to, żeby odpowiadać na te pytania, ale byłoby też dobrze żebyśmy my mogli uchodzić za w miarę 
w tej dziedzinie jakoś zorientowanych.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Pan Antoni Szlanga, proszę bardzo.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, zapowiedział Pan Dyrektor Domozych, że dzisiaj dyskutujemy nad koncepcją, projekt przedstawiony przez wyłonionych w przetargu projektantów będzie podlegał społecznej konsultacji, zresztą nie po raz pierwszy to robimy, duże projekty zawsze podlegały konsultacji, zawsze się kończyło to jakąś powiedzmy tutaj z jednej strony prezentacją w tej sali, gdzie była możliwość wypowiedzenia się ze strony radnych i zainteresowanych mieszkańców. To są prace, które będą, Panie Dyrektorze, zakończone w przeciągu najbliższego chyba pół roku, czyli wydaje mi się i ta propozycja ze strony Przewodniczącego Kowalika jest idąca w tym kierunku, żebyśmy zaakceptowali samą koncepcję, bo koncepcja, moim zdaniem, a miałem możliwość dyskutowania kilkakrotnie z Panem Dyrektorem Domozychem, obejmuje te wszystkie sprawy i te wszystkie zagadnienia, które od lat były podnoszone. Bardzo ważny temat Strugi Jarcewskiej, który będzie w jakiś sposób rozwiązany właśnie przez realizację tej koncepcji, podoczyszczalnia przy Urzędzie Skarbowym w znacznym stopniu poprawi, że tak powiem, jakość tych wód, które płyną Strugą Jarcewską, sprawa Parku 1000-lecia, gdzie ten polder, który jest przewidziany po drugiej stronie Alei Brzozowej przy ulicy Sobierajczyka, rozwiąże ewentualne zagrożenie zalewania Parku i przyległych ulic, i wiele, wiele innych spraw. Sprawa na przykład realizacji „dwieście dwunastki”, co jest dla nas w tej chwili jedną z najistotniejszych spraw, te wszystkie elementy realizacji inwestycji, które są przewidziane w najbliższym czasie, czy to w ramach MOF-u, czy też powiedzmy w innych sposobach finansowania, ta koncepcja uwzględnia. Dlatego z pełnym szacunkiem dla Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego, który przygotowując tą koncepcję zadał sobie wiele trudu. Ja sądzę, że wniosek Pana Przewodniczącego Kowalika o to, żebyśmy zakończyli ten punkt stwierdzeniem w głosowaniu, że akceptujemy tą koncepcję jest...
· Przewodniczący Mirosław Janowski – ja może przerwę…
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – bardzo proszę, Pan Przewodniczący Rady Mirosław Janowski.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – ja bardzo przepraszam, że Przewodniczącemu tu przerwałem, ale chciałem przekazać jedno, cała koncepcja już była wykładana, już była konsultowana, ona już jest zatwierdzona w tej chwili, my przystępujemy w tej chwili do następnego etapu już, ten który jest ważniejszy. Było konsultowane, wniosków nie było składanych, o ile sobie przypominam chyba dwa były wnioski do koncepcji, tak że zamykajmy tą sprawę. My przyjmujemy tą tu koncepcję już w tej chwili, która jest zaakceptowana i uzgodniona, a w tej chwili wchodzimy w drugi etap, w ten ważniejszy, w szczegóły, wybór poszczególnych projektantów, wybór etapu, który będziemy projektować, wykonawstwa i tak dalej, tak że jesteśmy już bardzo daleko. My teraz nie zostawiajmy sobie tu, że chcemy dyskutować o tym, co już zostało przedyskutowane.
· Dyrektor Jacek Domozych – mogę dokończyć? Żebyśmy zrozumieli. Koncepcja ma to do siebie, że nie jest nigdy martwa, ona jest zawsze czynna, ona zawsze żyje i ona nie jest na pewno doskonała i nie jest pozbawiona błędów. I w związku z tym te uwagi, które tutaj dzisiaj zostały złożone, zostaną przez nas przeanalizowane, bo koncepcja to nie jest ten jeden rysunek, koncepcja to jest taki stos dokumentów i teraz to co Pani powiedziała, my to przeanalizujemy jak to jest, czy tam jest ta szczegółowość większa czy też nie. Moim zdaniem nie ma potrzeby większej szczegółowości, natomiast w tych szczegółowych rozwiązaniach są podane nawet rzędne tych kolektorów, profile, to już jest właściwie prawie gotowy projekt i między innymi ta koncepcja ma służyć temu, że jeżeli pojawi się projektant, który coś tu projektuje, to ma gotowe warunki techniczne odprowadzenia wód opadowych, z którymi dotychczas mieliśmy problem, żeby je wydać, między innymi. Natomiast dzisiejszym celem było zapoznanie Państwa z miejscem, gdzie w tej chwili jesteśmy, że wybraliśmy te dwa główne kierunki strategiczne dla miasta, wykorzystując pulę wstępnie 45 mln zł, jakie nam Unia przyznała. Dofinansowanie na dzień dzisiejszy to jest poziom 70 procent, chociaż nie wiadomo co się będzie z tym działo, bo w tym temacie byliśmy liderami w województwie, w tej chwili tylnymi drzwiami zaczęły gminy wchodzić, bo mówi się że tych unijnych pieniędzy jest pełno, a tak praktycznie ich nie ma, one są na dziwne rzeczy, które są dla wszystkich, tylko nie na twarde projekty samorządowe. To jest prawda brutalna i za chwilę będziemy się z tym stykać. Te wydają się być najpewniejsze, ale już się mówi o tym, że dofinasowanie z 70 procent ma spaść na przykład na 60, bo się ktoś zaczyna wpychać tylnymi drzwiami. Następny problem, z jakim się tutaj będziemy stykać, to jest budowa ulic, o czym powiedział Pan Przewodniczący. Budując kanalizację deszczową nie wyobrażam sobie żebyśmy nie odtworzyli albo nie zakończyli tej inwestycji prawdziwą ulicą. I teraz 
w Gdańsku mówią nie, nie, nie, kosztami kwalifikowanymi tylko jest odtworzenie nawierzchni w tym zakresie, w jakim będzie wykop. Tak, że ten współczynnik dofinansowania może być 
w granicach nawet 50 procent, może tak być. Tak, że to są problemy, z którymi się tutaj będziemy borykać i chodziło mi o to, żeby dzisiaj zasygnalizować to nad czym pracujemy, a bardzo nam będzie zależało na współpracy bezpośredniej z projektantami właśnie z przewodniczącymi osiedli, z radnymi, bo Wy najlepiej wiecie gdzie ta woda u kogo w piwnicy stoi, a u kogo nie i jakie będziemy tutaj przyjmowali rozwiązania, żeby tej wody już tam więcej nie było. Nie wiem czy w stu procentach uda się to uleczyć, ale na pewno po to między innymi to robimy również, żeby tego problemu się pozbyć, albo żeby on był marginalny. Dziękuję.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję. Pan Dyrektor tutaj jednoznacznie wyjaśnił kilka wątpliwości, natomiast jeszcze o głos poproszę…
· Radny Mariusz Brunka – nie, Pan niczego nie wyjaśnił. Gdybyście Panowie mnie słuchali, to byście wiedzieli o co chodzi, a nie słuchacie tylko próbujecie coś wymyśleć.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – no przepraszam bardzo Panie radny…
· Radny Mariusz Brunka – ja pozwolę sobie dokończyć. Pan mi naprawdę chce przerwać?
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja teraz Panu udzielam głosu dopiero. Proszę bardzo.
· Radny Mariusz Brunka – proszę Państwa, przecież rozpocząłem od tego, że kibicuję temu projektowi, więc nie było tutaj żadnego wniosku o to, żeby cokolwiek przedłużyć. Była prośba o element czysto techniczny, o zeskanowanie dla nas w celach informacyjnych tej mapy i żeby ją przesłać do radnych i przesłać ją do przewodniczących. Nie dlatego, żeby jakiekolwiek dodatkowe czynności proceduralne wprowadzić, tylko żebyśmy my posiadali informacje w tym zakresie. A więc nie wiem skąd w ogóle ta cała teoria tutaj budowana o tym, że jest apel, o to, żeby tutaj przejść do następnego etapu. My mamy taką wolę, ja nie widzę tutaj nikogo, kto nie ma takiej woli. Chodzi tylko o prosty element techniczny.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Pan Bogdan Tyloch, proszę bardzo.
· Pan Bogdan Tyloch – ja w tym samym temacie. Chodziło tylko o skanowanie mapy, że jak będą mieszkańcy pytać, żeby wiedzieć o czym się mówi. Byliśmy tutaj na tym dzisiejszym spotkaniu i żebyśmy wiedzieli. A tu praktycznie poprzez niezrozumienie przedłużamy jasną jasność.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – Panie Dyrektorze, czy jest techniczna możliwość?
· Dyrektor Jacek Domozych – oczywiście że jest, tylko trzeba się zastanowić teraz nad skalą mapy, nad wielkością mapy, czy to ma dotyczyć osiedla, czy to ma dotyczyć obrębu jakiegoś radnego, bo jak Państwo zobaczycie ta mapa w tej skali 1:7500, jeżeli chodzi o szczegółowość, niewiele mówi. Musimy się zastanowić co byście sobie Państwo życzyli, nie ma żadnego problemu, ja tylko przypomnę, dawno nie zaglądałem na stronę, ale na naszej stronie cały czas te mapy są z opisem, na stronie Urzędu i one były konsultowane, od pół roku chyba są i dawno nie zaglądałem, ale jeżeli ktoś zdjął to z powrotem powiesimy, tą część wynikową. Nie ma żadnego problemu. Koncepcja składa się z trzech etapów – pierwszy to była inwentaryzacja, druga była wariantowość, trzecia to są jakby wynikowe sprawy. I tą całą trzecią część zamieścimy z opisami. Natomiast tu chodziło Przewodniczącemu, myśmy tu razem troszkę może zamieszania niepotrzebnie wprowadzili, chodziło nam o to, żebyśmy drugi raz nie głosowali nad tym samym, bo koncepcja została w lutym przyjęta i w zasadzie my w tej chwili rozmawiamy o następnym etapie. Natomiast jeżeli chodzi o potrzeby Wasze w zakresie kserowania, skanowania, nie ma żadnego problemu, jeżeli Panowie się zastanowicie nad tym, co byście chcieli, ja zapraszam do siebie, pokażę jak ta koncepcja wygląda w wersji papierowej, co trzeba to się zeskanuje, skseruje, tylko czy na przykład mieszkańcy osiedla 700-lecia chcą oglądać całe Chojnice, nie wiem, mogą je zobaczyć na przykład na stronie miasta.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. O głos poproszę jeszcze Antoniego Szlangę. Bardzo proszę,
· Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, do rozwiązania jest jeszcze jeden temat, 
a mianowicie sugestia, którą zawarł w swojej wypowiedzi Pan Dyrektor Domozych, aby realizatorem tej inwestycji były Wodociągi, spółka Wodociągi Miejskie. Co Państwo na to i pytanie z czym to się wiąże, bo jeżeli przekażemy to do realizacji Wodociągom, po przygotowaniu całości projektowej i tak dalej, rozwiązaniu tych wszystkich wątpliwości i przeprowadzeniu procesu projektowania Wodociągom no to wiąże się to oczywiście z kosztami, które miasto będzie musiało w tym kierunku ponosić.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję. Pani radna Dąbrowska, bardzo proszę.
· Radna Renata Dąbrowska – Panie Przewodniczący, Pan mówi o Wodociągach, a nie należałoby najpierw zasięgnąć jeszcze głosu prezesa Wodociągów w tej kwestii, czy od razu będziemy się sami wypowiadali? Bo uważam, że powinna być rozmowa jeszcze z nim.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – to znaczy to jest tylko sugestia taka z naszej strony, natomiast oczywiście, jeśli przystąpimy do tego programu, to jest rzeczą oczywistą, że trzeba będzie rozmawiać z prezesem. To nie ulega najmniejszej wątpliwości.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – chcę tylko dopowiedzieć, że prosiliśmy prezesa Wodociągów na dzisiejsze posiedzenie, natomiast o godzinie 1100 rozpoczął zgromadzenie wspólników, rozliczenie roku 2014, dlatego nie może w tym uczestniczyć. Oczywiście to, o czym mówi Pani radna Dąbrowska, jest słuszne, tylko tyle że ze względu na sprawność przeprowadzenia tej inwestycji i fakt, że będą Wodociągi w dalszym ciągu zajmowały się tymi problemami eksploatacyjnymi, wydaje się że byłoby dobrze, gdyby od początku Wodociągi były w tym zaangażowane. 
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję. Czy jeszcze ktoś z Państwa? Bardzo proszę Andrzej Gąsiorowski.
· Pan Andrzej Gąsiorowski – Panie Przewodniczący, raz – to chciałbym usłyszeć rzeczywiście głos Pana prezesa czy Wodociągi są w stanie, dwa – chciałbym usłyszeć głos Pana Burmistrza jak on to widzi, bo to jednak w końcu Burmistrz jest organem założycielskim i nadzoruje spółki miejskie, i trzecia sprawa to jest taka, myślę że to też trzeba powiedzieć, że to bezkosztowo się nie obejdzie, ani ze strony miasta, ani ze strony mieszkańców, bo jeśli my to przekażemy spółce, to spółka nie będzie tego robiła non profit, tylko naliczy opłaty za odprowadzane wody deszczowe i będzie to kolejna danina, którą mieszkańcy miasta będą musieli zapłacić. Więc my to wszystko musimy pamiętać i myślę, że dzisiaj nie podejmiemy takiej decyzji, natomiast proponuję abyśmy poprosili o wypowiedź te gremia, o których mówiłem i wtedy ewentualnie jeszcze raz możemy się spotkać i zastanowić się jakby podjąć konkretną decyzję, która w tym zakresie miałaby być podjęta. Dziękuję bardzo.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję. Bardzo proszę jeszcze raz Antoni Szlanga.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – to znaczy ja, mówiąc o tej sugestii, którą zawarł w swojej wypowiedzi Pan Dyrektor Domozych, nie oczekiwałem tego, że my podejmiemy decyzję. Rada jest tylko organem doradczym, ale jest to, powiem tak, materiał do przemyśleń dla Burmistrza, materiał do przemyśleń dla Rady, a rozmawiać na ten temat będziemy na pewno jeszcze nie raz, tylko wielokrotnie będziemy rozmawiali, wtedy kiedy będzie dojrzewał projekt, kiedy będzie dojrzewała już realizacja tego projektu, to na pewno będziemy jeszcze w tej kadencji na ten temat rozmawiali.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy są jeszcze w tym temacie pytania?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – ja tylko uzupełnię informację dotyczącą kanalizacji deszczowej. Otóż, tak jak słyszymy, jest to potwornie duża ilość pieniędzy wydana na infrastrukturę, natomiast trzeba mieć wiedzę, że ta infrastruktura też potrzebuje obsługi. To nie jest tak, że ten deszcz raz na przysłowiowy ruski rok spadnie i to ma raz zadziałać, ale trzeba ten stan kolektorów cały czas doglądać, czy chociażby szczury gdzieś się nie zagnieździły lub jakieś inne sytuacje awaryjne, trzeba dojrzeć zbiorniki. Prawdopodobnie, a na pewno tak, w tym projekcie będzie również monitoring tego układu deszczowego, automatyka. Tak, że to jest zadanie nie dla urzędnika, to już jest służba 24-godzinna i analiza stanu pogody, aby robić zapasy na zbiornikach na wodę opadową, którą możemy się spodziewać poprzez analizę pogody. Tak, że jest tutaj w zasadzie całe zaplecze, które jest niezbędne do obsługi nie tylko zbiorników, nie tylko układów rowów melioracyjnych, to nie jest tylko koszenie, ale i wzmacnianie różnych elementów, to są naprawy bieżące i tak dalej. Tak, że na chwilę obecną działamy na tym układzie na zasadzie bardzo doraźnym. Są to prace bardziej usuwanie skutków niż bezpośrednie nadzorowanie, ze względu na to, że żeby dostać się do tej instalacji musimy niestety pokonać barierę nakładów, które są poczynione na drodze, czyli wielokrotnie trzeba zerwać asfalt, potem go odtworzyć, wielokrotnie trzeba wiele elementów przygotować, aby w ogóle dostać się do samej instalacji. Tak, że trzeba rozważyć komu powierzymy potem ten majątek, czy będziemy robili to staraniem własnym. Dziękuję.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję.
Ad. 3
Przewodniczący Stanisław Kowalik – czy w sprawach bieżących jakieś pytania? Proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.
· Radny Mariusz Brunka – mam wniosek do Pana Przewodniczącego Rady Samorządów, jesteśmy po wyborach osiedlowych i część osób, które dotychczas w sposób bardzo zaangażowany bardzo długo pracowały dla samorządów osiedlowych, z różnych powodów dlatego, bo na przykład już odeszły i nie kandydowały, albo nie udało im się w wyborach, to w końcu wybory, może się udać, może się nie udać, ja miałbym taką prośbę, żeby w jakiś sposób te osoby uhonorować, to znaczy myślę, że jakiś dyplom honorowy, może Pan Przewodniczący by tutaj z Panem Burmistrzem porozmawiał, bo jednak ludzie, którzy na przykład mają 25 lat pracy dla samorządu osiedlowego, też powinny w jakiś sposób na zakończenie być ładnie pożegnani. Dziękuję bardzo.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – bardzo proszę Panie Przewodniczący.
· Przewodniczący Mirosław Janowski – pamiętam o tym, ale dziękuję za przypomnienie.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – ja chciałbym powiedzieć, że cyklicznie takie właśnie pożegnania są realizowane i tutaj myślę, że Pan Przewodniczący zadba o to, żeby rzeczywiście godnie pożegnać odchodzące osoby. Bardzo proszę Pani Renata Dąbrowska.
· Radna Renata Dąbrowska – ja w sprawach bieżących korzystając z tego, że jest jeszcze Dyrektor Wydziału Komunalnego Pan Jarosław Rekowski to chciałam podziękować za pracę, którą wykonał jego pracownik Pan Leszek Nitka. Otóż, po modernizacji ulicy Tucholskiej, na ścieżkach rowerowych, a w szczególności przy zatokach, były bardzo wysokie krawężniki, zwracali się do mnie mieszkańcy z tym, bardzo często przewracali się na tych krawężnikach na rowerach i Pan Leszek Nitka, wiadomo że to jest droga wojewódzka nie nasza droga, pomógł 
w tym i sprawa została załatwiona i chciałam powiedzieć, że od zeszłego tygodnia mamy obniżone krawężniki na zatokach autobusowych, dlatego bardzo dziękuję na ręce Pana Leszka.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. W sprawach bieżących bardzo proszę Antoni Szlanga.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – dwie sprawy pod adresem Pana Dyrektora Rekowskiego. Pierwsza sprawa – zwracali mi uwagę mieszkańcy na fatalny stan schodów prowadzących od ulicy Wysokiej do Emsdetten. Ja chcę przypomnieć, że w tej chwili w związku z tym, że jest parking, jest to przejście przy Kościele Gimnazjalnym między parafią a Kościołem Gimnazjalnym, jest to jedna z najbardziej uczęszczanych dróg, tak że należałoby się tym… Ja zdaję sobie sprawę z tego, że to są chyba Starosty schody, tak?
· Dyrektor Jarosław Rekowski – to znaczy te schody były wybudowane przy modernizacji Placu Emsdetten…
· Przewodniczący Antoni Szlanga – nie, one nie były. To chodzi o te schody od ulicy Wysokiej do Placu Emsdetten, przy dawnym hotelu pielęgniarskim. Tak, że z mojej strony wniosek taki, żeby się przyjrzeć tym schodom i ustalić kto jest za to odpowiedzialny, bo stan rzeczywiście jest fatalny. Druga sprawa dotyczy topoli na Cmentarzu Komunalnym.
· Dyrektor Jarosław Rekowski – wniosek został złożony, czekamy na realizację, a w zasadzie na postulat, bo Starosta musi wyrazić na tą wycinkę zgodę.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – i trzecia sprawa – nie chciałby być złośliwy, ale gdybyśmy ogłosili konkurs w Polsce na miasto bez koszy, to pewnie byśmy wygrali. Tak jak w centrum miasta jest koszy wystarczająca ilość, tak popatrzymy to co się dzieje na tych dzielnicach peryferyjnych, tam nie ma koszy. To jest także uwaga, a przede wszystkim nawet, uwaga do Spółdzielni Mieszkaniowej. Na terenie Spółdzielni Mieszkaniowej generalnie nie ma koszy. Jeżeli chcemy wychowywać społeczeństwo nasze, a szczególnie dzieci, żeby wrzucali nieczystości, papierki, do koszy, to musimy przede wszystkim te kosze zabezpieczyć. Tak że taka uwaga, ze strony Wydziału Komunalnego powinien pójść też apel do Spółdzielni Mieszkaniowej, że elewacje są ważne, chodniki są ważne, parkingi są ważne, ale wychowanie społeczeństwa jest sprawą bodaj w tym wszystkim najważniejszą.
· Radna Renata Dąbrowska – Panie Przewodniczący, ja mówiłam kiedyś też o schodach od Domu Kultury do parku i chciałam też o nich przypomnieć, o tych schodach, które idą od Domu Kultury do parku, tam dosyć dużo ludzi uczęszcza, a one są tam bardzo mocno zdewastowane.

· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Pan Kazimierz Jaruszewski, bardzo proszę.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – pytanie do Pana Dyrektora Rekowskiego bardzo krótkie. Panie Dyrektorze z uporem maniaka będę wracał do tematu bardzo uczęszczanej drogi, szczególnie przez dzieci i młodzież, chodzi o tę nieszczęsną ulicę Niemcewicza i nawierzchnię tego chodnika. Ja wiem, że jest to ulica powiatowa. Czy jakieś kroki już zostały podjęte w celu naprawy tej ulicy?
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – proszę o odpowiedź Panie Dyrektorze.
· Dyrektor Jacek Domozych – jeżeli chodzi o ulicę Niemcewicza ona jest również przedmiotem zamian proponowanych ulic z powiatowych na miejskie i miesiąc temu wysłaliśmy pismo do Starosty, że widzimy przy realizacji schetynówek w przyszłym roku przebudowę ulicy Strzeleckiej i ulicy Niemcewicza, łącznie z tym wymalowanym póki co rondem. A my przygotowujemy też duży temat, to jest ulica Żeromskiego, Staszica, odcinek Leśmiana, tak że te właściwie dwa tematy nawet się łączą, wzmacniają ten wniosek i są duże szanse, że dosyć wysoko wylądują 
w rankingu i może w przyszłym roku zostaną zrealizowane. Jak Starostwo podejdzie do ulicy Strzeleckiej, Niemcewicza, no do końca września musiałby być złożony wniosek o dofinansowanie z pozwoleniem na budowę.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – czyli konkluzja taka, Panie Dyrektorze, że czekamy faktycznie na wymianę ze Starostwem?
· Dyrektor Jacek Domozych – to znaczy umowa jest taka, że my wstępnie założyliśmy sobie jakie drogi byśmy chcieli przejąć, a jakie oddać, natomiast kierunek jest taki, że zanim cokolwiek weźmiemy, to chcielibyśmy żeby to było wyremontowane.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Czy jeszcze są jakieś pytania? Bardzo proszę Pani Kornelia Żywicka.
· Pani Kornelia Żywicka – ja mam takie pytanie, jak długo powstawała ta koncepcja, czy ona powstawała już kilka lat, czy to jest jakiś aktualny temat?
· Dyrektor Jacek Domozych – historia koncepcji, w skrócie powiem, ta inwestycja dostała dofinansowanie w ramach pomocy technicznej, pomocy z poprzedniego jeszcze rozdziału 2007-2014, jako jedna z kilkunastu dokumentacji dostała dofinansowanie unijne, była częścią dużego programu, między innymi dokumentacja również na dworzec była z tego programu finansowana i koncepcja przebudowy drogi 212. Przetarg przeprowadzało Starostwo, umowa była podpisana gdzieś około czerwca zeszłego roku, no i zakończenie luty. Zakończenie wymuszał termin odgórnie ustalony, bo to troszeczkę mało na tą koncepcję, ale moim zdaniem w tak krótkim czasie udało się zrobić maksymalnie tyle ile można było zrobić.
· Pani Kornelia Żywicka – ja mam takie pytanie związane z tym, że są budynki, tereny utwardzone o dużych kubaturach, które nie są naniesione w ogóle, że ta mapa nie jest aktualna, więc mogą być też jakieś błędy, które wynikają…
· Dyrektor Jacek Domozych – nie, nie. Ja zapraszam, można się zapoznać z całą koncepcją. To jest mapa topograficzna, wynikowa raz i topograficzna dwa, natomiast jest cały zestaw szczegółowych rysunków w skali 1:2000, gdzie robiło się na mapie aktualnej, ale nie do celów projektowych, bo myśmy nie byli w stanie, tylko mapa właściwie taka jak do celów projektowych, która jest w zasobach naszych tutaj.

· Pani Kornelia Żywicka – tak, bo tutaj są zaznaczone jakieś tereny zielone…
· Dyrektor Jacek Domozych – dlatego żeby mieć jakiś osąd o koncepcji należałoby się z całością zapoznać.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Pan Andrzej Gąsiorowski, proszę bardzo.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – tu już Pan Dyrektor Rekowski mówił o tym ogródku na osiedlu Kaszubskim i ja myślę, że taki powinien być tutaj nasz apel skierowany do mieszkańców i też wydziały się powinny zastanowić w jaki sposób zachęcić mieszkańców do głosowania, bo ja pozwoliłem sobie wejść tam na stronę i zagłosować i się okazuje, że my jesteśmy na 485. miejscu, mamy tam trochę ponad tysiąc głosów, a ten ogródek, który gdzieś tam w którejś miejscowości prowadzi, ma pięć tysięcy coś, więc to nie jest aż taka obłędna ilość głosów, tym bardziej że codziennie można głosować, ale jest czas krótki, bo do końca kwietnia i myślę, że warto zaapelować. Gdyby tak mieszkańcy z Chojnic zechcieli ze swoich komputerów skorzystać i zagłosować, to bardzo szybko moglibyśmy nadrobić te punkty, których nam brakuje i znaleźć się 
w czołówce z szansą na to, żeby rzeczywiście te pieniądze na ten ogródek się znalazły. Myślę, że warto, tylko jest kwestia zaapelowania do mieszkańców, żeby rzeczywiście zechcieli zagłosować.
· Przewodniczący Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Apel jest jak najbardziej zasadny. Ja chciałbym jeszcze za pośrednictwem mediów tu jeszcze bardziej rozpropagować, tak że prośba do mediów naszych lokalnych, żeby rzeczywiście tutaj bardzo aktywnie się włączyły w tą promocję i tutaj lansowały nasz ogród. Czy jeszcze są jakieś pytania? Widzę, że zakres pytań 
w tematycznych tutaj zagadnieniach został wyczerpany, a zatem zamykam posiedzenie połączonych komisji. Dziękuję bardzo

Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie zakończono.
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